
Nr 129 - rok II. Wychodzi trzy razy tygodniowo: 
we wtorki, c z w a r t k i  i s o b o t y Jędrzejów, dnia 20  grudnia 1940 roku Odbito w druk. „ N o w y  Cz a s '  

Jęd rze jów  Rynek 1 Telefon nr50_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Cena 10 groszy j
C e n y  z a  o g ł o s z e n i a :  a) handlowe: cała strona 200 zł, pół strony 150 zł, ćwierć 75 zł, l 
Jedna ó sm a  50 zł, szesnas tka  30 zł; b) drobne: za słowo 20 gr, przy poszukiwaniu pracy 1** gr.

„W ojna  z a k o ń c z y  S j ę  w  A n g li i”
„Angielska ofensywa w Afryce niczego nie zmieni w losie Wielkiej Brytanii*

„O d  Anglii  w ysz ła  w o j n a  i w Anglii  w o jna  
z n a jd z ie  sw ó j  k on iec "  —  z a u w a ż a  d y p l o m a ­
tyczny  w s p ó ł p ra c o w n i k  agencj i  Stefani na  m a r ­
g ines ie  wielkiego k rzyku ,  p o d n o s z o n e g o  przez  
p r o p a g a n d ę  an g ie l s k ą  w m o m e n c ie ,  k iedy  w o j ­
s k a  ang ie l sk ie  pow róc i ły  n a  o dc ine k  pus tyn i ,  
z k tó rego  p o p r z e d n io  uc iekły.  Z n a m ie n n y m  
jest,  że  Angl ia  n a w i e d z a n a  n i e u s t a n n ie  a ta ka m i  
pow ie t r znym i  i z a c i s k a n a  c o ra z  b a rdz ie j  kle ­
s z cz a m i  b l o k a d y  łodzi  p o d w o d n y c h  us i łu je  
o s z u k i w a ć  s a m a  s ieb ie  i cały  świat .  P r o p a ­
gandz ie  tej j e d n a k  na leży  p rze c iw s ta w ić  kilka 
f a k t ó w :

1. W ł o s i ,  k tó rz y  na  te ren ie  M a r m e r i k a  bili 
s ię  n iezw yk le  dzielnie ,  s t a w ia j ą  w da l ­
sz y m  c ią gu  na jba rdz ie j  zac ię ty  o p ó r .  
W  p ie r w s z y c h  6-c iu  d n i a c h  tej bi twy u d a ­
ło s ię  Ang l ikom  ude rzyć  na  p rzedn ie  linie 
włoskiej  dywizj i ,  a to tylko dzięki  s k u p i o ­
nym  tam p r z e w a ż a ją c y m  s i łom  i ś ro d k o m  
w o je n n y m .

2. W ło c h y  zb ie ra ją  w d a lszym  c iągu  
z n a c z n e  l iczebn ie  oddz ia ły  bojowe,  sko ro  
Anglia  pi lnie  p o t rz e bu je  w ł a s n y c h  o d d z ia ­
ł ó w  w o j s k o w y c h  do  o b r o n y  kra ju  o jczy­
stego .

3. Z a p e w n ie n ie  p r o p a g a n d z ie  bryty jskie j  i in­
nej przy jaźnie  u s p o s o b io n e j  dla Angli i ,  j a ­
k o b y  W ło c h y  m ia ły  być  u s z cz y tu  gran ic  
s w y c h  w o js k o w y c h  wys i łków,  s ą  p op ros tu  
g r o te s k o w e .
N ie m a l  w s z y s tk i e  w łosk ie  o d d z ia ły  bo jo ­
we z n a jd u ją  s ię  w s ta n ie  z d a tn y m  do walki.  
T o  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  z a r ó w n o  Angl ikom 
jak  i G r e k o m ,  k tó rzy  w szys tk ie  s w e  re ­
ze rw y  rzuc i l i  n a  f ront ,  a k tó re  d o ty c h c z a s  
w nikłej ty lko  częśc i  miały m o ż n o ś ć  z e ­
tk n ię c ia  s ię  z włosk imi s i łami bo jowym i.

4. Angie lska  o fensyw a  w  Afryce nie zdoła  
zmien ić  losu W ie lk ie j  Brytani i  n a w e t  na  
s z e r o k o ś ć  palca.  P u s ty n ia  M a rm e r ik a  m e  
jes t w s tan ie  o b r o n ić  ani  angie l sk ich  miast ,  
a t y m b a rd z i e j  ang ie l sk iego  tonaż u  o k r ę ­
to w e g o  przed  z d e c y d o w a n y m i  a takam i  
lo tn ic tw a  i łodzi  p o d w o d n y c h  m o ca r s tw  
osi. W o jn a  z a p o c z ą t k o w a n a  zos ta ła  przez 
Anglię  i s k o ń c z y  s ię  w Anglii.

Sheffield ponownie obrzucony bombami
N a c z e l n a  k o m e n d a  a rmi i  n i e m ie ck ie j  k o m u n i k u ­

je w  d n iu  17 g r u d n i a :  N ie m iec k ie  śc iga cze  w  toku  
akcj i ,  j a k a  m ia ła  m ie j sc e  w  n o c y  z 15  na 16 g r u d n ia  
w  k a n a l e  La M a n c h e  u de r z y ły  na  p r z e w a ż a j ą c e  li­
c z e b n i e  n ie p r z y ja c ie l s k i e  k o n t r t o r p e d o w c e .  Po  k ró tkie j  
w a l c e  n ie p rz y ja c ie l s k ie  j e d n o s t k i  m o r sk ie  wycofały  
się.  N ie m ie c k ie  ś c ig a c z e  p o w r ó c i ł y  w  s t a n i e  n i e ­
u s z k o d z o n y m  d o  s w y c h  ..baz. K ap i t a n  m a r y n a r k i  K re t ­
s c h m e r  p o w r ó c i w s z y  co  d o p i e r o  z r e j su  b o j o w e g o  
sw e j  łodz i  p o d w o d n e j  z a t o p i ł  —  jak  już  d o n i e s i o n o  
—  34 ,935  br.  t. rej .  n i e p rz y j ac ie l s k ie go  t o n a ż u  h a n ­
d l o w e g o .  W  te n  s p o s ó b  w s p o m n i a n y  of i ce r  o s i ą g n ą ł  
o g ó l n ą  cy f rę  z a t o p i o n y c h  j e d n o s t e k  252 .100  br .  t. rej .  
p r z e k r o c z y w s z y  j a k o  p i e r w s z y  k o m e n d a n t  łod z i  p o d ­
w o d n e j  g r a n i c ę  z a to p ie ń  w p o s t a c i  250 .000  br.  t. rej.  
W  s u m i e  z a t o p i o n y c h  o k r ę t ó w  z a w a r t e  są  3 n i e p r z y ­
j a c i e l s k ie  k r ą ż o w n i k i  p o m o c n i c z e  o r a z  b r y ty j sk i  k o n t r -  
t o r p e d o w i e c  „ O a r i n g “ . W  no cy  z 15 na  16 g r u d n i a  
z a a t a k o w a ł y  e s k a d r y  b o j o w e  l o tn i c tw a  p o n o w n i e  m i a ­
s to Shef f i e ld  z w i d o c z n ą  sk u t e c z n o ś c i ą .  Z a o b s e r w o ­
w a n o  e k s p l o z j e  i p o w a ż n ą  i lość p o ż a r ó w .  W  c iągu 
d n i a ,  w s k u t e k  n ie k o r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  a t m o s f e r y c z ­

ny ch  i g ę s ty c h  c h m u r  w y l e c i a ł y  do  akc j i  t y l k o  n ie ­
l i czn e  s a m o lo ty .  N a  t e re n ie  L o n d y n u  i w  in n y c h  m ie j ­
sc ac h  u d a ł o  s i ę  o s i ę g n ą ć  c e l n e  t r a f i e n i a  p o c i s k a m i  
w a ż n e  o b ie k ty  w o j e n n e ,  u r z ą d z e n i a  k o m u n i k c y j n e  o -  
r az  w  j e d e n  o b ó z  w o j s k o w y .  W  o d le g ło ś c i  5 00  km 
n a  z a c h ó d  od  I r l a nd i i  o b r z u c o n o  b o m b a m i  2 n i e p r z y ­
j ac ie l sk ie  s t a tk i  h a n d l o w e .  Na j e d n y m  z o k r ę t ó w  u- 
s z k o d z o n o  u r z ą d z e n i a  s t e r o w e ,  n a t o m i a s t  d r u g i  zos tał  
t a k  p o w a ż n i e  u s z k o d z o n y ,  iż n a l e ż y  s ię  l iczyć z j e g o  
za to n ię c i em .  W  n o c y  z 16 na  17 g r u d n i a  o g r an ic za ły  
s i ę  n a l o ty  b r y ty j s k ic h  s a m o l o t ó w  na  t e re n  Niemiec  
j e d y n i e  d o  częśc i  z a c h o d n i e j  i p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  
Rzeszy .  W s k u t e k  ek sp lo z j i  b o m b  k r u s z ą c y c h  i z a p a ­
l a j ą c y ch  u s z k o d z o n o  w M a n c h e i m  b u d y n k i  o r az  p o ­
w s ta ły  u s z k o d z e n i a  w s k u t e k  p o ż a r ó w  m. in. n a  i z a m ­
ku  i w  j e d n y m  ze szp ła l i .  W  in n y m  m ie śc ie  b o m b y  
s p a d ł y  n a  szpi t a l .  S t r a t a  p r o d u k c y j n a ,  m a j ą c a  mie j sc e  
w  d w u  z a k ł a d a c h  f a b r y c z n y c h  j e s t  n i e z n a c z n a .  W ś r ó d  
l u d n o ś c i  cy w i l n e j  z a n o t o w a n o  s t r a t y  w  po s t a c i  10 
zab i tyc h  i 50  r a n n y c h .  Arty ler i a  p r ze c i w lo tn i cz a  z e ­
s t r ze l i ł a  1 s a m o l o t  typu  B r i s t o l - B l e n h e i m  or az  1 ty p u  
Spi tf i re .  M y ś l iw c y  zn i szczy l i  1 n i ep rzy jac ie l sk i  ba lo n  
z a p o r o w y .  Nie  z a n o t o w a n o  w ł a s n y c h  s t ra t .

Wioski komunikat wojenny
(Z  w t o r k u )  P o d o b n i e  j a k  w  u b ie g ł y ch  d n i a  h, 

r ó w n i e ż  8 - m y  dz i eń  w a l k  w  s t ref ie  p u s t y n n e j  f ron tu  
C y r e n a i k i  mia ł  p r z e b i e g  n i e z w y k l e  os t ry.  P o m i m o  
w y b i t n i e  n i e k o r z y s t n y c h  w a r u n k ó w  a t m o s f e r y c z n y c h ,  
n a s z e  lo tn i c tw o  n ie  z m n ie j sz y ło  s w e j  d z i a ln o ś c i  i w e ­
s p ó ł  z o d d z i a ł a m i  l ą d o w y m i ,  w y t r z y m u j ą c y m i  opór ,  
z a d a ł o  p r zy  udz i a le  lo t n iczych  fo rma cy j  m y ś l i w s k i c h  
i b o m b o w y c h  p o w a ż n e  s t r a t y  n ie p rz y j ac ie lo w i .  N a s z e  
s a m o l o t y  t o r p e d o w e  z a a t a k o w a ł y  i ce ln ie  t r ał i ły  d w o ­
m a  p o c i s k a m i  t o r p e d o w y m i  n ie p rz y ja c ie l s k i  6 . 0 0 0 - t o -  
n o w y  k r ą ż o w n i k ,  k tó r y  o s t r z e l i w a ł  B a rd i a .  Nie  p o ­
wró c i ło  5 w ł a s n y c h  s a m o l o t ó w .  Na  f ron c i e  g r e c k im  
p a n o w a ł  na  o d c i n k u  z a j m o w a n y m  p r ze z  IX a r m i ę  —  
s p o k ó j ;  n a  o d c i n k u  XI  a rmi i  z a c i ę t e  wa l k i .  W  w a l k a c h  
ub ie g ł y ch  dni  o d z n a c z y ły  s ię  p r z e d e  w s z y s t k i m  pu łk  
g r e n a d i e r ó w  o r a z  m e d i o l a ń s k i  pu łk  l a n c i e r ó w  (u łan ó w ) .  
Na t e ren ie  Afryki  W s c h o d n i e j  d z i a ł a l n o ś ć  pa t ro l i  o raz  
d z i a ł a l n o ś ć  a r t y l e r y j s k a  na  o d c i n k u  f ron tu  s u d a ń s k i e -  
g o  W c z o r a j  p rze d  p o ł u d n i e m  na s z e  s a m o lo ty  m y ś l i w ­
skie,  k t ó r e  na  s k u te k  a l a r m u  lo tn ic z eg o  w y s t a r t o w a ł y  
z l o tn i s k a  zes t r ze l i ły  n ie p rz y ja c ie l s k i  s a m o l o t ,  z a m i e ­
r za jąc y  z b o m b a r d o w a ć  D i r e d a u a .  W  t o k u  n i e p r z y j a ­
c i e l s k ie g o  a t a k u  p o w i e t r z n e g o ,  o czym d o n i e s i o n o  w 
o n e g d a j s z y m  k o m u n i k a c i e  w o j e n n y m ,  1 z n a s z y c h  s a ­
m o l o t ó w  m y ś l i w s k i c h  zes t rze l i ł  s a m o l o t  typ u  W el le s l e y .

Jugos ławia  walczy ze szp iegos twem
R z ą d  Jugosławi i  w y d a ł  z a rz ą d z e n ie  w s p r a ­

wie z a k a z u  r o z p o w s z e c h n i e n i a  w ia d o m o ś c i  n a ­
tury go s p o d a rc z e j .  O k a z a ło  s ię  m ia now ic ie ,  że 
sz e re g  t a j em n ic  z dz iedz iny  g o s p o d a r c z e j , m a j ą ­
cych  wie lkie  z na c z e n ie  dla  o b r o n n o ś c i  kraju,  
p r ze dos ta ły  się poza  g ran i c e  p a ń s tw a .  T e m u  
zos ta je  o b e c n ie  po łożony  kres .  W  r o z p o r z ą ­
dz e n iu  p o w ie d z ia n o ,  co  na leży b r a ć  pod  p o ­
jęcie  t a jemnicy  g o s p o d a rc z e j ,  a m ianow ic ie  
plany  m as z y n ,  u r z ą d z e ń  i fabryk ,  d a n e  d o t y ­
c z ące  z a p o w i e d z i a n y c h  k r oków  w dziedzin ie  
g o s p o d a r c z e j  poz o s ta j ąc e j  w z w ią zk u  z m o b i ­
l izacją ,  d a n e  na  t e m a t  z a p a s ó w  s u r o w c ó w ,  m a ­
te r ia łów p ę d n y c h  i innych  w a ż n y c h  z p u nk tu  
w o j s k o w e g o  m ate r i a łów .  Z a k a z a n e  jes t  r ów nież  
k o m u n i k o w a n i e  d a n y c h  co do  zdo ln ośc i  p r o ­
dukcy jne j  o r a z  l iczby z a t r u d n io n y c h  p r a c o w n i ­
ków  w p rz e d s i ę b io r s tw a c h  p o z o s ta j ą c y c h  w 
zw iązku  z p r z e m y s łe m  w o je n n y m .  Z a r z ą d z e n ie  
sk i« io w a n e  zos ta ły  w p ie rw szym  rzędz ie  p r z e ­

c iw k o  szp ie g o s tw u  e k o n o m i c z n e m u  angielskiej  
s ł u ż b y  tajnej.  L u d n o ś ć  z z a d o w o l e n i e m  p o ­
witała z a r z ą d z e n i a  r z ą d u ,  m a ją ce  na  celu b e z ­
p i e c z e ń s tw o  o raz  o b ronę  kraju.

D Z I S I A J
Obowiązek zgłoszenia przedsiębiorstw handlo­

wych i przemysłowych 
Komunikat w sprawie uboju dom owego świń 
Pociągi świąteczne do Zakopanego
Ułatwienie w obrocie towarowym Kolei W scho­

dniej
Wypłaty zarobków byłym jeńcom wojennym
Nowe pocztówki
Rozmowy telefoniczne z Rzeszą

Zamało ochotników w lotnictwie Stanów
Zjednoczonych

W a sz y n g to n .  D o p ł y w  o c h o tn i k ó w  do  w o j ­
s k o w e g o  lo tn ic twa  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p o ­
zos ta je  w da lszym  c iągu  da leko  poniże j  p o ­
z io m u  p r z e w id z ia n e g o  przez  a m e r y k a ń s k i e  w ła ­
d z e  w o j s k o w e ,  w s k u t e k  c z e g o  w a m e r y k a ń s k ic h  
ko ła . J i  lo tn iczych  l iczą s i ę  w na jb l iż szym  c z a ­
sie z uła twien iem e g z a m in ó w  na  pi lo tów,  k tó ­
re d o ty c h c z a s  były b a rd z o  s u ro w e .  Dziennik i  
a m e r y k a ń s k i e  w y r a ż a j ą  u b o l e w a n ie  z p o w o d u  
„ n i e o c z ek iw a n e g o  b raku  e n tu z j a z m u  młodz ieży  
a m e r y k a ń s k ie j " ,  z a g ra ż a j a c e g o  p ro jek tom  u tw o-  9 
rżen ia  wielkiej  a m e rykańsk ie j  floty powie trznej .

Brytyjskie samoloty zrzuciły 
bomby na Bazyleę

P o  w ie lok ro tnych  w y p a d k a c h  n a r u s z e n ia  
s z w a jc a r sk i e g o  t e renu  s u w e r e n n e g o  przez  p r z e ­
la tu jące  bry ty j sk ie  s a m o lo ty  p o z w o l i ł a  sob ie  
RA F na  n i e z w y k le  cze lne  i b ru ta lne  p o g w a ł ­
c e n ie  na u t r a ln o ś c i  Szwajcar i i .  W  nocy  z p o ­
n iedz ia łku  na  w to rek ,  m ię dz y  g o d z in ą  2 3 — 24 
ob rzuc i ły  brytyjs ide s a m o lo ty  b o m b a m i  mias to  
Bazyleę  w Szwajcar i i .  B om by  s p a d ły  na dz ie l ­
n icę  Gunde l f inge r ,  o raz  na p r ze dm ie śc ie  Bin-  
ningen ,  u c h o d z ą c e  za dz ielnicę wyb i tn ie  m ie ­
szka lne  P o n a d t o  z rzucono  ki lka b o m b  w p o ­
bliżu ko le jow ego  d w o rc a  t o w a ro w e g o .  Jak 
d o t y c h c z a s  z d o ła n o  s tw ie rdz ić ,  z b ro d n ic z y  a tak  
p o c ią g n ą ł  za  s o b ą  4 życ ia  ludzk ie ,  przy czvm  
p e w n a  l iczba  o s ó b  odn io s ła  z r a n i e n i a  W v  
r z ą d z o n e  w skutek  b o m b a r d o w a n i a  s z k o d y  m a j ą  
być  s to s u n k o w o  p o w a ż n e .

Kakao z Niderii nie znajduje 
odbiorcy

Angielskie  m in i s te rs two  koloni i  zakupi ło  
od f a rm erów  plan tacj i  k a k a o  w Nigeri i  i na  
W y b r z e ż u  Zło tym również  i w tym roku cały 
zbiór .  W ś r ó d  p lan ta to ró w  żywe  z a n ie p o k o je ­
nie w y w o ła ło  j e d n a k  z a o f ia row an ie  c eny  n iż ­
szej  o 20  p rocent .  W  zw ią zku  z tym m in i s te r ­
s tw o  p rzyzna je ,  że  i w os ta tn im  roku nie było 
w s tan ie  n ies t e ty  zna leźć  ż a d n e g o  n o w e g o  
rynku  dla przy jęcia  a f ry k a ń s k ie g o  zb io ru  k a ­
kao  o ro z m ia r a c h  Niem iec  i innych  u t ra c o n y ch  
eu rope j sk ic h  o d b io rc ó w ,  a rów nież  nie m o że  
zna leźć  s p o s o b u  na  p rzew iez ien ie  k a k a o  do 
Anglii.  I w tym roku nie poz o s ta j e  nic  innego  
jak  spa l i ć  zb io ry  k a k a o ,  p o d o b n ie  jak w z e ­
sz łym roku.  „Dai ly  H era ld"  z a u w a ż a  p rzy  tym:  
„ T e n  s tan  r zeczy  jest n iezwykle  kłopot l iwy,  
p o z w a l a  on  w n i o s k o w a ć  o nasze j  istotnej s y ­
tuacj i  g o s p o d a rc z e j " .
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Przewiezienie szczątków księcia 
Reichstadtu

P aryż .  Z okaz j i  p r z e w ie z ie n i a  s z c z ą t k ó w  
s y n a  N a p o l e o n a ,  ks ięc ia  R e ic h s t a d tu  z W ie d n ia  
do  P a r y ż a ,  a m b a s a d o r  A be tz  p rzy j ą ł  w s o b o ­
tę w  o b e c n o ś c i  a m b a s a d o r a  f r a n c u s k ie g o  de 
B r inon  przeds tawic iel i  p rasy  n iem ieck ie j ,  o raz  
f rancusk ie j  i z a g ra n ic z n e j  i w k ró tk i c h  s tó w a c h  
p r z e d s t a w i !  im z n a c z e n ie  tego faktu. N a s t ę p ­
nie gośc ie  uda l i  się do Katedry Inwalidów, 
d o k ą d  oko ło god z in y  1-ej w nocy  p r z y w ie z io ­
no  ś m ie r t e lne  szczą tk i  k s ię c ia  R e i c h s t a d tu .  Na 
d z ie d z iń c u  p rzed  k a t e d r ą  u s taw ił  s ię  o d d z ia ł  
ż a n d a r m e r i i  f rancuskie ]  w p a r a d n y c h  un i fo r ­
m a c h  z p o c h o d n i a m i .  Ze s t r o n y  niemieck ie j  
byl i o b e c n i  a m b a s a d o r  Abetz ,  k o m e n d a n t  P a ­
ryża g e n e r a ł - p o r u c z m k  S c h a u m b u r g ,  pose ł  von 
D o e r n o e r g ,  o r az  gene ra lny  konsu l  Schleier .  
T r u m n a ,  k tó ra  . b y ł a  z to ż o n a  n a  law ec ie  a r ­
m atn ie j  i z d w o r c a  aż  do  K a te d ry  Inw a l idów  
była  e s k o r t o w a n a  p rzez  o d d z ia ł  n iem ieck ich  
ż o łn ie rzy ,  z o s ta ł a  tutaj  p r z e k a z a n a  a m b a s a d o ­
rowi.  Ż o łn ie rze  n i em ie c c y  nieśli  t r u m n ę  ze 
s z c z ą t k a m i  ks ięc ia  aż  do  d z ie d z iń c a ,  gdz ie  
z g ro m a d z e n i  byl i:  p r zeds taw ic ie l  r z ą d u  f ra n ­
c u s k ie g o  a d m i r a ł  D or ian ,  g e n e ra ło w ie  de la 
L a u r e n t in  i Laurę ,  o raz  Sżereg w y ż s z y c h  u- 
r z ę d n i k ó w  f rancusk ich .  A m b a s a d o r  A be tz  d o ­
k o n a ł  tu u rocz ys tego  p r z e k a z a n i a  zw łok  a d m i ­
rałowi  D a r la n o w i ,  w y g ła s za j ąc  n a s t ę p u j ą c e  p r z e ­
m ó w ie n ie  : P a n i e  A d m i ra l e !  K anc le rz  Adolf
Hit ler  pos tanow i ł ,  że  w s e tn ą  r o cz n icę  p r z e ­
w ie z ie n ia  N a p o l e o n a  do  P a r y ż a ,  j ego syn  k s i ą ­
żę  Re ichs tad tu  m a  by ć  p rzen ies iony  ze sw ego  
d o t y c h c z a s o w e g o  m ie js ca  s p o c z y n k u  w W ie d n i u  
do  F ra nc j i  i p o c h o w a n y  u boku  sw o jego  ojca.  
M a m  z a s z c z y t  w  imien iu  i na p o lecen ie  k a n ­
c le rza  H i t le ra  p r z e k a z a ć  P a n u ,  pan ie  Admira le  
t r u m n ę  ze s z c z ą tk a m i  ks ięc ia  R e ic hs ta d tu .  A d­
m ira ł  D a r la n  w imieniu rzą du  f ra nc usk ie go  
w yraz i ł  na s tę p n ie  a m b a s a d o r o w i  p o d z i ę k o w a ­
nie  za  o d d a n i e  Franc j i  s y n a  jej c e sa rza .  Z k o ­
lei w ś r ó d  g łuchego  werb la  b ę b n ó w  żo łn ie rze  
f rancusk ie j  ż a n d a rm e r i i  wnieś l i  t r u m n ę  do K a ­
tedry,  gdz ie  p rzed  g łó w n y m  o ł ta rzem  us taw iony  

•  bvł  katafalk,  o z d o b io n y  b a r w a m i  f rancuskimi.  
W ś r ó d  d ź w i ę k u  o i g a n ó w  i z t o w a rz y s z e n ie m  
p o c h o d n i  p rze n ie s iono  t r u m n ę  ko ło  g ro b u  N a ­
p o l e o n a  i z łoi .-Uo na  ka ta fa lku  p r z e d  wielkim 
o ł ta rzem . P o  o d m ó w i e n i u  kró tk ich  modli tw 
p rzez  d u c h o w i e ń s t w o ,  o d d z ia ł  ż a n d a rm e r i i  f r a n ­
cusk ie j  ob ią ł  h u n o r o w ą  w a r tę  n o c n ą  przy zw ło ­
kach .

Paryż u t rumny syna Napoleona I-go.
( T e l .  od  wł. k o r e s p o n d e n t a  „ P u l s k i c h  W i a d o ­

m ośc i  P r a s o w y c h ) " .
P u n k t e m  k o ń c o w y m  oficjalnych u r o c z y s to ­

ści z w i ą z a n y c h  z p r z e w ie z ie n i e m  na  po lec e ­
ni em  k a n c l e r z a  Hit le ra  ś m i e r t e ln y c h  sz c z ą tk ó w  
k s ię c i a  R e i c h s z t a d u  do  P a ry ża  by ło  u r o c z y s t e  
z ło ż e n ia  w ieńca  u s tó p  sa rko fagu  c e sa rza  N a ­

p o leona  1-ge P r z e d  P a ł a c e m  In w a l id ó w  u s t a ­
wiła się k o m p a n i a  h o n o r o w a  n iem iecka  wraz 
z ork ies tr ą .  W  chwili  p r zybyc ia  i o d j a z d u  
d y g n i t a r z y  f r a n c u s k ic h  k o m p a n i a  ta  o d d a ł a  
p r z e p i s a n e  ho n o ry  w o jskow e .  D o w ó d c a  w o j ­
s k o w y  we Franc j i  g ene ra ł  p iecho ty  von Stiilp- 
nagel,  a m b a s a d o r  A be tz ,  k o m is a r z  m. P a r y ż a  
g e n e r a ł - p o r u c z n i k  S c h a u m b u r g  o raz  ge ne ra lny  
konsu l  niemiecki  Sch le ie r  z jawili  s ię  ce lem  p o ­
w i tan ia  p rze d s t aw ic i e l a  r zą d u  f ra n c u s k ie g o  a d ­
mira ła  D a r l a n a ,  który p r z y b y ł  w c h a ra k te r z e  
d e le g a ta  sze fa  Franc j i  M a r s z a ł k a  P e t a in a  c e ­
lem z łożen ia  w i e ń c a  u s tó p  sa rk o f a g u  na j ­
w iększego  c e s a r z a  F r a n c u z ó w .  A d m i ra ło w i  
D a r la n o w i  tow arzyszy l i  g e n e ra ł  de  la Laurenc ie ,  
de  S i u r e  i M a r ia ux ,  a r c y b i s k u p  P a r y ż a  k a r d y ­
na ł  S u c h a rd  o r a z  k a r d y n a ł  B a u d o u a r t .  Po  uro-  
cz ys te m  n a b o ż e ń s t w i e  i akc ie  z łożen ia  w i e ń ­
c ó w  um oż l iw io n o  pub l icznośc i  d o s t ę p  do  M a u ­
zo leum. W  c iągu  niedziel i  p r ze sunę ły  się przez 
P a łac  In w a l idów  n i e p r z e l i c z o n e  ty s iące  p a ry ż a n ,  
k tó rzy  złożyli  ho łd  p r o c h o m  ksiccia R e ic h s t a ­
dtu.  Z na s ta n i em  c ie m n o ś c i ,  kiedy t łumy o c z e ­
k u j ą c y c h  nie  mogły d o s ta ć  się do  w nę t rz a ,  
u s t a w io n o  t r u m n ę  ze s z cz ą tka m i  s y n a  N a p o l e ­
o n a  o b o k  sa rko fagu  Jeroma B o n a p a r te g o ,  r o d z o ­
nego  b ra ta  N a p o le o n a  I-go. W  niedługim c z a ­
s ie  zna jdz ie  s ię  t r u m n a  m ie s z c z ą c a  p rochy  
ks ięc ia  R e ic h sz t a d u  po w ieczne  c z a s y  u b o k u  
N a p o l e o n a  I-go.

Atak powietrzny na wojenne obiekty 
w Londynie i na te ren ie  Anglii 

po łudn iow o-w schodnie j
N acz e ln a  k o m e n d a  armii n iemieckiej  komunikuje  

w dniu 16 grudnia:  W nocy z 14 na 15 grudnia za­
a t ak o w ał y  samoloty  b o jo w e  Londyn oraz w a ż n e  z w o ­
j e n n e g o  punktu wid zen ia  w o j s k o w e  ob iekty  na tere­
nie Angli i  p o łu d n i o w o - w s c h o d n i e j .  Pow tórn ie  za ło żo­
no miny przed jednym z an g ie l s k i ch  portów.  W s k u ­
tek w aru nk ów  atmosferycznych  d o k o n y w a ł o  lotnictwo  
w c iągu  dnia jedynie  lo tó w  w y w i a d o w c z y c h .  Brytyj­
skie samoloty  zrzuci ły ostatniej  nocy  na t er en y  Rze­
szy p ew n ą l iczbę ek sp lodujących  i zapa la jących  bomb.  
W  Berl inie zdo łano  sz y b k o  ugas ić  kilka p oża rów  stry­
c h o w y c h .  U sz k o d z en iu  u leg ło  ki lka d o m ó w ,  w czym  
2 szpi tale;  tor kolejki podmiejskiej  u legł  p rz e j śc io w e­
mu uszkodzeniu .  W kilku m ie j s c o w o ś c ia c h  po ws ta ły  
j ed yn ie  n ie z n a c zn e  uszk odz en ia  b u d yn k ów .  W  pewnej  
fabryce na teren ie  Niemiec  śr o d k o w y c h  w y b u ch ł  p o ­
żar, który s t łumiono  w zarodku.  Ruch nie zos ta ł  ws trzy­
many  ani w niczym przerwany.  Z a n o t o w a n e  w śr ó d  
ludnośc i  cywilnej  straty w y n o s z ą  4  zabitych i 12-tu  
rannych.  Nieprzyjaciel sk i  sa m ol ot  u legł  zestrzeleniu  
przez n o cn e  samo loty  m y ś l iw sk ie  w  czas ie  wlo tu nad  
t eren N em ie c .  Nie  z a n o t o w a n o  żad nych  strat wśród  
w ła sn y c h  sa m o lo t ó w .

Miły podarek gwiazdkowy
to piękny album — w ieczn e pióro
Wie lk i  w ybór ,  n i sk ie  ceny  - „Now y C z a s"

W łoski komunikat wojenny
(Z poniedz ia łku)  Na terenie  Cyrenajki  p ow st rz y­

mano  napór  nieprzyjaciel skich  w o js k  w granicznym  
rejonie.  Nas ze  lo t n ic two  obrzuc i ło  n ieprzyjac ie l skie  
oddz iały b o jo w e  bomb ami ,  które wyrządz i ły  p o w a ż n e  
sz k o d y  w śr ó d  formacyj  pancernych .  Na tronc e g rec ­
kim odparto  ataki n ieprzyjacie l skie.  W  wyniku  walk  
po obu stronach  z a n o t o w a n o  p o w a ż n e  straty.  Na t e ­
renie Afryki W sc ho d ni e j  p ew ien  n ieprzyjac ie l ski  sa ­
molot  w yrz ądz i ł  w  Assab  szkody  wśró d  bud yn k ów .

Niem iecka łódź podwodna
dotychczas za topi ła  2 5 0 .0 0 0  ton
Naczelna  k o m e nd a  armii n iemieckiej  komunikuje:  

Kapitan Kretschmer p o w r ó c i w sz y  obecn ie  z rejsu mo r­
sk ieg o  za m e ld ow ał ,  że w  wyniku  akcji  < s lągna ł  za ­
topienie  34 .935  br. t. rej. W  związku  z tym w s p o m ­
niany of icer marynarki  przekroczył  250 000 - t on ow ą  
granicę  za topień  jed nos tek  nieprzyjaciel skich,  b o w i em  
jako p ierwszy  ko m e nd a nt  łodzi  p o dw od n ej  os ią gn ą ł  
jako o g ó ln ą  cyfrę za t op ione go  tonażu  2 52 .1 00  br. t. rej. 
W  sumie  za to p ion eg o  to nażu  na leży  w y m i e n ić  3 krą­
żown ik i  po mo c ni c ze  oraz brytyjski ko ntr torpedowiec  
.D a r in g* .

Nowy marsz na Waszyngton?
( Te le fo ne m  od w ł a s n e g o  korespon de nta  „Pol sk ich  

W ia d o m o ś c i  Pra sow yc h*)
N o w y  Jork. Amerykańska  agencja Assoc ia ted  

Press  donos i ,  że j eden  z c z o ło w y c h  z w ią z k ó w  robotni ­
ków  portowych,  miano wic ie  „Nationa l-Mart imo-Union*  
zwróci ł  s ię  w dniu wczorajszym z ape lem,  aby każde  
z w ię k sz y ch  miast  S ta n ó w  Zjed n oc zo n yc h  zorganizo­
w a ło  marsz na W as z y ng to n  i aby uczestnicy  zapro­
testowal i  w  ten s p o s ó b  przec i wko  po dż eg a cz o m  w o ­
jennym w łon ie  rządu S ta n ó w  Zjednoczonych .  Prze­
w o d n ic z ą c y  tego związku o św ia d cz y ł ,  że w ciągu naj­
wyżej  d w ó c h  tygodni  ukaże s ię  apel  w y d a n y  na p o d ­
s t aw ie  uc hwały  przew odn icz ący ch  zw iąz ków  z a w o d o ­
wych  w sp ra w ie  urzeczywis tn ien ia  w s p o m n i a n e g o  
„marszu*.  Ce le m tej akcji jest  un iemo ż l iw ie n i e  f inan­
so w ej  pomocy  na rzecze Angl i i ,  jak równ ież  prze­
s z ko d ze ni e  w  sprzedaży okrętó w S t a r ó w  Zje d n oc zo ­
nych dla Angl i i .

Ułatwienia w obrocie tow arow ym  
Kolei W schodniej

Do  dnia 1 grudnia b. r. n a d a w c y  przesyłek t o ­
w a r o w y c h  w  ruchu t o w a r o w y m  po m ię dz y  stacjami  
kolejowymi  Ge ne ra ln eg o  Gubernators twa  by Ir o b o ­
wiązani  do z łożenia op ła ty  za p rze wo źne  przy na da ­
waniu  przesyłki.  S t o s o w n i e  do l icznych petycyj zain­
ter es o w a ny c h  kół  go sp oda rcz ych ,  Kolej W s c ho d ni a  
zezwol i ła ,  by z dniem 1 grudnia 1940 roku opłaty  
p r z e w o z o w e  mog ły  być zn ó w  p rz eka zy w ane ,  że więc  
p rze w oź n e  op ła ca n e  być może  przez od bi o r cę  prze­
syłki  na  d w o r c u  przeznaczenia.  Uła twi en ia  te s t w o ­
rzone dla n a d a w c y  przesy łek  są  o tyle  ograniczone,  
że dla p ew n y c h  t o w a r ó w  po zos ta ł  nadal  ob ow ią ze k  
uiszczen ia  p r z e w o ź n e g o  na stacji  n a da w cz ej .  Są  to 
towary ,  których nikła wartość  nie pokryłaby z pe-

Czv) to chrabąszcz?
P a n  Fe l ik s  Kal icki ,  t o w a rz y s z  s z tuk i  m u ­

ra r sk ie j ,  u c h o d z i  w ś r ó d  z n a jo m y c h  za  s k o ń c z o ­
n e g o  ś w i a to w c a ,  w y b r e d n i s i a  i c z ł o w i e k a  n ie ­
z w y k le  d r o b i a z g o w e g o ,  k tó re m u  byle  co p r z e ­
s z k a d z a

Że  j e d n a k  o b o k  tej n iew inne j  w a d y  p o ­
s i a d a  wiele  c e n n y c h  za le t  t o w a r z y s k i c h  o r a z  
h a r m o n i ę  p ó ł to n ó w k ę ,  jes t uc z es tn ik i e m  w s z y s t ­
k ich  w iększych  u roczys tośc i  n a  S z m u l c w i ź r i e .

Z d a r z y ł o  się,  że  przy jac ie l  jego,  właścic ie l  
w o z u  do  p r z e w o ż e n ia  mebli  p W in c e n ty  Śm ie ­
ta n k a ,  s p r z e d a ł  z z y sk iem  ś lepego  kon ia ,  u-  
k ry w s z y  p r z e d  k u p u j ą c y m  ten p o w a ż n y  d e ­
fek t  r u m a k a .

O c z y w i ś c i e  okaz ja  do picia  była  zu p e łn i e  
w y r a ź n a ,  za tym p. W in c e n ty  z a p ro s i ł  g rono  
w y b r a n y c h  z n a jo m y c h  n a  s k r o m n y  o b i a d e k  
d o m o w y .

T e m p o  wzię to  b a r d z o  os tre ,  g d y ż  o k a z a ł o  
się, że i lość w ód k i  p rzy t ł ac z a ją c o  p r z e w y ż s z a  
niew ie lk ie  z a p a s y  p r z e k ą s e k .

P o  p ó ł g o d z i n n y c h  u s i ł o w a n ia c h  p r z y w r ó ­
co n o  n a le ż y tą  p ropo rc ję  między p łynam i  i c i a ­
ł a m i  s ta łymi.  H u m o ry  były świe tne .  S z c z e g ó l ­
nie  z n a k o m i c i e  czuł  się pa n  Fe l ik s ,  g r a ł  „Ka-  
t iu s z ę " ,  „ R e b e k ę " ,  s y p a ł  a n e g d o ta m i ,  po  k tó ­
rych  pan i  W i n c e n t o w a  rumien i ł a  się jak  w iś ­
nia i w o ła ła :

—  Ale  z p a n a  pan ie  Fe l ik s  k a w a ł  d r a n i a !
—  R z e c zy w iś c i e  p r z y z n a ć  się m u s z ę ,  s z e ­

m ra n y  c h ł o p a k  j t s t e m ,  a le  za  to m n ie  ludz ie  
lub ią ,  że  c o ś  weso łego  w y s z c z e g ó ln ić  potraf ię .

T a k  by ło  aż  do  zupy .  G o s p o d y n i  p o d a i a  
d y m ią c ą  wazę ,  na le w a ją c  p i e r w s z e m u  p a n u  
Fe l ik sowi .

W y t w o r n y  c z ł o w i e k  p rze de  wszys tk im  
p r z y j r z a ł  s ię  u w a ż n ie  łyżce,  po c z y m  s t a r a n ­
nie  w y ta r ł  ją  c h u s t e c z k ą  i z a c z ą ł  jeść.  N ag le  
p rze rwał ,  o d s u n ą ł  od  s ieb ie  ta lerz  i rzek ł :

—  R oz um ię ,  że  o wiele o s o b i s t o ś ć  z a j m u ­
j ą c a  się g o s p o d a r s t w e m  d o m o w y m ,  łbem  nad  
ga rnk ie m  t r z ą c h n i e  w zup ie  w ło s  s ię  p rzy traf ić  
m o ż e  Jeżeli  d a n a  k o b i e t a  jes t b l o n d y n k ą  t a ­
k o w y  w ł o s  w roso le  n i k r m u  nie  p r z e s z k a d za .  
T a k ż e  s a m o  p ió rko  b r une tk i  w  c z a r n in i e  jest 
n a  s w o im  miejscu.

Na jgorze j  z f l akam i  jak s ię  w łos  n a o k u ło  
pu lpe tu  owin ie . . .  a le  na  w s z y s tk o  jes t  r ad a . .  
R o z u m ie  też, że  zoo log icznego  s tw orz e n ia  czyli  
f r a n c u z a  albo  k a ra l u c h a  u p i łn o w a ć  się nie 
m o ż n a ,  ale żeby  po  ża c i e rk a c h  p ł y w a ł  z im o ­
w ą  p o r ą  c h r a b ą s z c z ,  to j u ż  jest  g r a n d a  i o b r a ­
za  o s o b i s t a

U s ł y s z a w s z y  to, g o s p o d a r z  loka lu  p o d ­
n ió s ł  się,  w y s z e d ł  z ż o n ą  do  k u c h n i  i t am  
d ł u g o  jej c o ś  t łum ac z y ł .

P o  10 m in u tac h  p W in c e n to w a  wbieg ła  
z g ł o w ą  o w i ą z a n ą  r ę c z n ik i e m  i z a w o ł a ł a  od 
p r o g u :

— P o k a ż  pa n  tego  c h r a b ą s z c z a !
—  S ł u ż ę  pani  s z an o w n e j .
—  Ach ty ł a c h u d r o  z T a r g ó w k a ,  ś lepa  

k o m e n d o ,  to  ja za  s m a ż o n ą  ce bu ik ie  c ie rp ie l
I r o z ż a lo n a  n i e w ia s t a  rozb i ła  p. Fe l ik sowi  

g łow ę  krzesłem,  m ąż  i pozos ta l i  gośc ie  z u p e ł ­
nie go wykończy l i ,  w y r z u c a j ą c  w d o d a tk u  
na schody .

P o s k a r ż y ł  s ię  p. Kalicki w k o m is a r i a c i e  i 
tyle uzyskał ,  że ca łe  t o w a r z y s t w o  s ta nę ło  
przed  s ą d e m  g rodzk im ,  g dz ie  p a ń s tw o  Ś m ie ­
t a n k a  zos ta l i  sk a z a n i  na  3 dni  aresz tu.
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w n o ś c i ą  k o s z t ó w  p r z e w o z u ,  lub t eż  t o w a r y  n a ra ż o n e  
na s z y b k i e  z e p s u c i e  s i e .  Zakr es  i l o ś c i o w y  tych t o w a -  
ró w  u t r z y m a n y  j e s t  w  s z c z u p ł y c h  g ra n ic ac h .  N a l e żą  
do  t e g o  m.  in.: ch o in k i ,  n i ek tó re  ś w i e ż e  ś r o d k i  ż y w ­
n o śc i  i r o ś l in y ,  mat er ia ły  p a k u n k o w e  i t .  p.

O d  d n ia  l s t y cz n ia  1941 roku m o ż n a  b ę d z i e  
r ó w n i e ż  n a d a w a ć  przesy łk i  t o w a r o w e  za za l i c ze n i e m ,  
których s u m a  z a l i c z e n i o w a  o d p o w i a d a ć  b ę d z i e  p o ł o ­
w i e  w a r t o ś c i  n a d a n e j  p rze sy ł k i .  Z a l i c z e n i e  w y n o s i ć  
mu s i  p r z y n a m n i e j  5 0  zł. W  w y p a d k u ,  k i e d y  s u m a  za ­
l i c z e n i o w a  j e s t  n i ż sz a  niż  2 00  zł ,  Kolej  W s c h o d n i a  
przy p rz e sy łk a ch  za z a l i c z e n i e m  po b ie ra  op ta t ę  w  w y ­
s o k o ś c i  1 p r o c en t  s u m y  z a l i c z e n io w e j .  Przy w y ż s z y c h  
k w o t a c h  z a l i c z e n i o w y c h ,  op ła ta  w y n o s i  p ó ł  procent ,  
m i n im a l n i e  j e d n a k  2 zł.  O d p o w i e d n i e  form ula rze ,  jak  
na pr zy k ła d  r e w e r s y  z a l i c z e n i o w e  m o ż n a  p od  k o n ie c  
b i e ż ą c e g o  m i e s ią ca  n a b y w a ć  w  e k s p e d y c j a c h  t o w a r o ­
w y ch .  W c ią g u  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  p r z y z n a n e  b ę d z i e  
n a d a w c o m  d a l s z e  u ł a t w i e n i e  M i a n o w i c i e  d o p u s z c z o ­
no z n ó w  t. z w.  d o d a t k o w e  z l ec en ia ,  N a d a w c a  m o ż e  

d ro g ą  ta k i e go  d o d a t k o w e g o  z l e c e n i a  zarzą dz i ć ,  by  
p r z e s y ł k ę  w y d a n o  mu  z n ó w  na d w o r c u  w y s y ł k o w y m ,  
by  w s t r z y m a n o  p r z e s y ł k ę  na s tacj i  p r z e z n a c z e n i a  aż  
d o  n ad e j ś c ia  d a l s z e g o  z l ec e n ia ,  —  w y d a n o  na s tacj i  
p r z e z n a c z e n i a  p r z e s y ł k ę  i n n e m u  o d b io r c y ,  n iż  t emu  
na  k tó re g o  n a z w i s k o  o p i e w a  list p r z e w o z o w y ,  pr ze ­
s y ł k ę  s k i e r o w a n o  z p o w r o t e m  ze  s tacj i  p r z ez n a cz e n i a  
do  stacj i  n a d a w c z e j  lub p r z e s ł a n o  d o  n o w e j  s tacj i  
p r ze zn a cz en i a  ( r ó w n i e ż  na a d r e s  i n n e g o  odb ior cy ) .

D z i ęk i  t ym z a r z ą d z e n i o m  Kolei  W s c h o d n i e j  p o ­
c z y n i o n o  d a l s z y  krok do  n o r m a l n e g o  u k s z t a ł t o w a n ia  
z a g a d n i e n i a  k o m u n i k a c y j n e g o .  N i e w ą t p l i w i e  n a d a w c y  
p rz es y ł e k  t o w a r o w y c h  oraz  z a i n t e r e s o w a n e  k o ł a  g o s p o ­
d arc ze  p o w i t a j ą  te  za rzą dze n i a  z du ży m  z a d o w o l e n i e m .

Wiadomości potoczne
J ę d r z e j ó w  19. xii .  i 940 r.

Napad bandycki na drodze. W  K o­
n a ra c h  gm Naw arzyce  na pow raca jących  z jar­
marku z P ińczowa furmanką Władysława Ja­
sicę i innych z Pokrzywnicy  gm. W odzis ław ,  
napadło  na d rodze  dwóch  raousiów, którzy 
pod  groźbą użycia broni  z rabowal i  100 zł go ­
tówką i niektóre przedmioty.

U cieczka do śm ierci. W  lesie krze- 
lowskim gm. Mstyczów powiesi ł  się na pasku 
58 letni Marcin G apiga  z T a rna w y  gm Msty- 
czów. Denat  od pewnego czasu cierpiał na 
silny rozstrój nerwowy.

S k a z a n i  przez  Sąd Grodzk i  w Jędrze jo­
wie: Roman Szym ańsk i  z Błogoszowa za kra ­
dzież ryb ze stawu majątku Rzeszówek  na pół 
roku więzienia;  Józefa Lemka z Krakowa (o- 
becme bez stałego miejsca zam ieszkan ia )  za 
kradzież bielizny ze strychu S tanis ławowi Pełce 
na pół roku więzięnia;  M ieczys ława Celbana,  
Edwarda  Łyska i T ad e u sz a  Krawieckiego 
z Przeła ja Czepieckiego (gm. M styczów )  za 
k radzież  owsa,  miecha kowalskiego  i innych 
narzędzi  kowalsk ich  po 2 miesiące więzienia 
każdego.

^Zorganizowanie Oddziału  Zw. P s z c z e ­
larzy w Jędrzejowie.  Przy zakończen iu  2 -dn io -  
wego kursu pszczelarskiego w Jędrzejowie,  20 
pszczelarzy zapisa ło  się na cz łonków do Zw. 
Pszczelarzy i ł ą czn ie  z resztą  pszczelarzy jako 
już z a p i s a n y c h  poprzednio do Związku,  p o ­
stanowili utworzyć Oodział  Związku  z siedzibą 
w lędrzejowie,  wybierając na swego p rzeds ta ­
wiciela p Żechowskiego Franciszka,  kier. s zk o ­
ły w Mokrzku Dolnym, gm Raków, oraz na 
zas tępców ks. prob.  Śl iwakowskiego z Mni­
chów a, gm Brzegi i p. Pat rza łka Antoniego 
zam. w Jędrzejowie przy ul. Pi ł sudskiego 51,  
którzy tworzą tymczasowy Z a rz ąd  Oddziału.  
W o b e c  tego wszystk ich  pszczelarzy mieszka­
jących w najbliższej okolicy miasta Jędrzejowa 
w liczbie oko ło  110-ciu w y łącz ono  jako oso­
bny Oddzia ł  Związku Pszcze larzy  w Jęd rze­
jowie,  oraz prosi się bv wszystkie sprawy, które 
mogą być zb iorowo załatwione,  kierowali do 
tym czasow ego  Zarządu  Oddziału .  
WŁOSZCZOWA

Pożar. Z powodu zaprószenia  ognia sp ło­
nęła stodoła  Zenona  Stępnia w Nak le  (gmina 
Irządze).  Pas tw ą  ognia padło zboże  i inwen­
tarz martwy.  Straty oko ło  5 tys. zł.

Czyje rzeczy? W  czasie rewizji u Mie­
czysława Golasa w Bodziejowicach (gm. Irzą­
dze)  policja zakwes tionowała  niektóre narzę­
dzia rolnicze,  chom onto ,  kożuch biały pokryty 
suknem.  Przedmioty  te p o ch o d zą  z kradzieży 
na s zkodę  nieznanego właściciela.
MI E C H Ó W

Drugi pożar w majątku. W skutek  w a­
dliwego kom ina  w ybuchł  pożar w majątku 
Pobiednik  Wielki  w powiecie miechowskim,  
należącvm do Kazimiery Lisieckiej. Ogień 
zniszczył dom mieszkalny i niektóre sprzęty 
jednego  z p racow ników  dworskich.  Jest to 
drugi pożar  w tym majątku,  w s tosunkowo 
krótkim czasie.

Gwiazdka dla jeńców  polskich . M ie­
chowski oddz ia ł  PCK od ki lkunastu dni przyj­
muje paczki  zawierające gwiazdkę  dla jeńców 
Polaków, znajdujących się w Rzeszy.  Od rana 
do  wieczora  panuje w lokalu czerwonokrzy-  
skim niebywały  ruch  znoszących paczki ,  które 
nas tępnie zbiorowo wysyła się na pocztę.  Do 
tej pory wysłano różnych  paczek około 350, 
drugie tyle należy się jeszcze spodziewać .  Przy 
przyjmowaniu  i wysyłaniu  paczek  za t rudnio ­
nych jest bez in teresownie  kilka pań z miejsco­
wej inteligencji wraz z zarządem i persone­
lem PCK. Dzięki spec ja lnem u zezwoleniu  p. 
s taros ty PCK n aby ł  z własnych funduszów 
po cenie minimalnej  200 par obuwia ,  51 par 
bielizny,  51 swetrów, 100 mtr. płótna i 100 
sztuk chusteczek do nosa.  G wiazdkę  tę otrzy­
mają do podziału jeńcy wojenni ,  pochodzący  
z powiatu miechowskiego.  Paczki  dla jeńców 
wysyłają również wszysikie  koła czerwono-  
krzyskie w powiecie.

Tyfus brzuszny nie wygasa. W Pio tr ­
kowicach  Małych (gm. Koniusza),  Szczodrko-  
wicach (gm. Cianowice)  i Bukowt j Woli (gm. 
Wie lko-Zagórze)  s tw ie rdzono  kilka wypadków 
sporadycznych  tyfusu brzusznego.  W ładze  sa- 
n i ta rno-porządkow e wydały ostre za rządzenia,  
a oprócz  tego ludność  tych miejscowości  p o d ­
d a n a  została szczepieniom ochronnym prze- 
ciwtyfusowym: w dniu 16 bm. w Szczodrko-  
wicach ,  18 bm. w Bukowskiej  Woli i 20  bm 
w P io trkowicach Małych.  Zarządzono również,  
aby w każdej z tych miejscowości były  grun­
townie  wyczyszczone  studnie  przy chlorowaniu 
wody przeznaczonej  do picia.
WOLBROM

Przem ysł gumowy. W  wolbromskiej  
fabryce gumy (wytwórnia wszystkich technicz­
nych rodza jów artykułów gumow ych ,  za w y­
jątkiem opon i dętek sa m o c h o d o w y c h ) ,  która 
obok Nias towa największą jest tego rodza ju  
fabryką w Genera lnym Gubernators twie ,  daje

Cenne podarki 
na  G w i a z d k ę

albumy i pamiętniki w wielkim  
wyborze — komplety w iecznych  
piór i o łów k ów  —  notesy w o zd o b ­
nych okładkach —  komplety pa­
pieru listow ego — portmonetki w 
stylu zakopiańskim — obrazy re­
ligijne i inne — kredki o łów k ow e  
w trwałych opakow aniach poleca

„ Nowy C z a s “ 
K s i ę g a r n i a

Rynek 1, narożnik Pińczowskiej

się zauw ażyć  od kwietnia br. tj. od zaczęcia  
pracy powolny wzrost  produkcji  obracający się 
j ednak w bardz ie j  ciasnych granicach,  z po­
wodu niedostatecznego zaopa t rzen ia  w s u r o w ­
ce, kon ieczności  domieszywania  różnych d o­
tąd nieużywanych materiałów zas tępczych dru­
giego rzędu,  w końcu z p o w o d u  w ydanych  
ogran iczeń zużycia surowców.

K I E L C E

P o l i c j a n t  p a d ł  o d  k u li  b a n d y ty .  W cza­
sie pełn ien ia  służby we wsi Pogrosz>m w p o ­
wiecie . adom sk im  został zastrzelony plu tono­
wy policji polskiej z pos te runku Wieniawa  
(pow.  Radom) Jan Libera.  Jak us talono,  za­
bójstwa dokona ł  groźny bandyta ,  grasujący na 
terenie powiatu radomskiego i konackiego 
w późnych godz inach  wieczorowych,  gdy śp. 
plu tonowy Libera udał  się do Pogroszymia  
w celach służbowych.

S i e d m i o o s o b o w a  s z a j k a  b a n d y c k a  o- 
brabowała  podróżnych .  W  tych dniach na je­
dnej z ulic w Bodzentynie w powiecie kielec­
kim w godzinach  rannych  banda  sprawców,  
sk ładająca się z s iedmiu  osób, uzbrojonych 
w krótkie karabiny i pistolety,  napad ła  na z d ą ­
żających na targ kilku gospodarzy  i pod te- 
rorem użvcia broni z rab o w a ła  ogółem przeszło 
4 tys. zł. Zarządzony  pościg nie dał na jazie 
pozy tywnego  wyniku,  lecz na trop b a n d y  po­
licja wpadła,  a naw et  jeden z bandytów został  
już rozpoznany.

O k r a d z e n i e  k s i ę d z a - w y s i e d l e ń c a .  Na
drodze  między s tac ją  kolejową a Bazarem 
w Kielcach nieznany s p raw ca  skrad ł  cały ba­
gaż e w a k u o w a n e m u  z Włocławka,  ks. Pyzdroc- 
kiemu. Bagaż zawie ra ł  ga rderobę ,  biel iznę i 
inne przedmioty wartości  ponad  500 zł.

N o w e  p o c z t ó w k i .  Z począ tkiem grudnia 
ukazały się w sprzedaży  pocztowej nowo w y­
dane  kartki pocz tow e  po 12.i 30 groszy. Kartki 
te pos iadają ten sam nadruk  wartości ,  co od­
powiednie znaczki  pocztowe.  P ocz tów ka  30- 
groszowa p rzeznaczona  jest  dla komunikacji 
pocztowej  z zagran icą  Przy n adaw an iu  prze­
syłek zagran icznych  przes trzegane być muszą 
ściśle obow iązu jące  w tym kierunku przepisy 
specjalne.

Z w i ę k s z o n o  w y d a j n o ś ć  m ły n ó w .  Zdol­
ności przem ysłowe większych i dobrze urzą­
dzonych młynów, mających  korzystne położe­
nie geograf iczne ,  w ykorzys tane  są w coraz 
większym stopniu.  Opłaty za przemiał , ustano­
wione dla takich młynów, zapewnia ją  wystar­
czające zarobki .  M łyny zbożow e  obecnie za­
jęte są  przemiałem kontygentów zbożowych, 
p rzydzielonych im na pods tawie  kart  przemia­
łowych.  P e w n a  ilość mniejszych i niedosta­
tecznie w yposaźdnych  młynów została za­
mknięta.

R o z w ó j  p r o d u k c j i  r o ś l i n  l e c z n i c z y c h  
i p r z e m y s ł o w o - l e c z n i c z y c h .  Instytucją,  k tó ­
ra ujmuje ca łoksz ta ł t  zagadnień związanych  z 
rozwojem produkcji  roślin leczniczych i prze­
m y s ło w o - l e c z n ic z y c h  w Gub.  Gen.  jest  za ło­
żony w r. 1931 Polsk i-Komite t  Zielarski.  Idąc 
za w skazówkami wytycznymi M iędzynarodo­
wej Federacj i  Zielarskiej (Internationaler  Ver- 
band zur Forderung der  G ew innung  und Ver- 
wer tung von Heil-, Gewurz- und verwandten 
Pflanzen).  P a ń s tw o w y  Instytut Eksportowy za ­
inicjował wtedy utworzenie organizacji na wzór  
komitetów zielarskich w innych pańs twach 
Europy.  Wysiłki  pracy Komitetu Zielarskiego 
sk ie rowane zawsze  były na zorgan izowanie  
wzorowych ośrodków uprawy oraz zbioru ziół 
dziko rosnących i szkolenie zawodowych  plan­
ta torów i zbieraczy.  Działalność ta wyrażała 
się w regulowaniu produkcji zielarskiej w celu 
pokrycia  zapot rzebowania  na rynku w ewnętrz­
nym, zakładaniu  i o taczaniu  opieką fachową 
oś rodków  uprawy roślin leczniczych oraz oś rod­
ków zbioru  ziół z dzikiego stanu,  ochronie lecz­
niczej na natura lnych s tanowiskach ,  badaniach  
farmakognostvcznych i farmakologicznych nad 
działaniem ziół lecznic?vch.  Obpcnie po za­
kończeniu  zbiorów ziół leczniczych praca Ko­
mitetu Zielarskiego rozszerzyła się w kierunku 
za ła tw ienia  producen tom i zb ie raczom zbytu
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ziół. Z us ług  Komitetu ko rzys tać  mogą zbiera­
cze,  którzy mogą otrzymać również fachowe 
w skazów ki  z zakresu  uprawy,  zbioru ziół z 
dzikiego s tanu  oraz przygotowania  surowców 
na  sprzedaż.  Poza  tym Komitet  Zielarski uła t­
wia planta torom sprzedaż  ziół  oraz  nabywanie  
nasion i sadzonek  roślin leczniczych. Dla osób,  
które do tychczas  nie za jm ow a ły  się uprawia ­
niem lub  zbieraniem ziół leczniczych okres  z i­
mowy nadaje się najlepiej do poznan ia  g a tu n ­
ków,  sposobów  plantacji i zbierania ziół, z cze­
go czerpać  m ożna  pokaźne  zyski.

Wszelkich infoimacyj  co do  rynku  zbytu,  
hodowli  oraz przyszłych zbiorów udzieli zain­
te resowanym Polski Komitet  Zielarski w W a r ­
szawie,  ul. Długa 16.

Jak przekazywać w sparcia  do R z e ­
szy. Dużo przesiedleńców z okręgów wcie­
lonych do Rzeszy ,  a zna jdujących się obecnie  
na terenie Gen .  G u berna to rs tw a  — zostawiło 
po drugiej  s tronie granicy sw ych  krewnych,  
rodz iców itd., którym pragnęliby przekazywać 
pewne zapomogi  lub wsparcia na utrzymanie.  
Jak ma ją  pos tąp ić?  Należy wnieść podanie do 
Devisenstel le  in Krakau na formularzu czer­
wonym VI i załączyć do niego świadec two 
ubós tw a  odbio rcy  w Rzeszy,  wystawione  przez 
właściwy zarząd  gminny.  P odan ia  takie są 
zasadniczo  uwzg lędniane w ten sposób,  że 
pozwala  się na jednorazowy przekaz  lub wydaje 
się zezwolenie na trzykrotne miesięczne p rze ­
kazy. Na podstawie  o trzymanego zezwolenia  
należy wpłacić o d n o ś n ą  kwotę  W  Instytucie 
roz rachunkow ym  przy Banku Emisyjnym w Pols­
ce, na dobro  konta , ,Spezial“ przy niemieckim 
Instytucie rozrachunkow ym  w Berlinie, który 
przekaże ją odbiorcy.  Należy zwrócić uwagę,  
że w każdym razie takie  zezwolenie dewizowe,  
nie upraw nia  do p rzekazyw an ia  b a n k n o tó w  
Złotowych lub p ieniędzy  kruszcowych  wprost  
do  Rzeszy.  Formula rze  dew izow e otrzymuje 
się bezp ła tn ie  w Devisenstel le .

Szkoła budow nictw a w Lublinie za­
wiadam ia ,  że za zezwoleniem władz  zostały 
o tw ar te  zapisy do niższych i w yższych  klas 
W y d z ia łó w :  B udow lanego ,  Drogowego i Elek­
trycznego.  Mogą być przyjęci byli uczniowie 
odpow iednich  W ydz ia łów  i Klas Szkoły Bu­
d ow nic tw a  w Lublinie,  oraz byli uczniowie 
G im naz jum  Elektrycznego i M echan icznego  
im St. Syroczyńskiego  w Lublinie.  Poza  tym 
uczniowie odpow iedn ich  wydziałów i klas by­
łych szkół  r ó w n o tz ę d n y c h  oraz  uczniowie no- 
w owstępujący  do  klas pie rwszych posiada-ący 
warunki .  Zapisy i informacje w gmachu  T r y ­
bunału w Oddzie le  O św ia ty  i Kultury Z. M. 
Rynek  Starego Miasta,  codziennie  w godz.  
9 — 12 i 15— 18. T e rm in  zapisów ograniczony.

Przekazanie zarobków polsk ich  ro­
botników w R z e s z y  do G enera ln ego  
Gubernatorstwa. Możliwość przekazania  o-  
szczędnośc i  do Generaln.  G ube rna to rs tw a  jest 
w całej pełni zapewniona .  Roczna  s taw ka  prze­
kazow a zos ta ła  ostatnio podw yższona  do kwo­
ty 600  RM. P rzekazan ie  oszczędności  dokonu­
je się przez wpłatę na pocz towe konto 888 
Pocztowego Urzędu Czekow ego  w Warszawie .  
Przy w płacaniu  należy przedłożyć placówkom 
pocztowym zaśw iadczen ie  na przekazanie o- 
szczędnośc i  zarobkowych  do Genera lnego G u ­
bernato rs twa (ok ładka  karty robotniczej) .  C e ­
lem unikn ięc ia  na przyszłość n ieporozumień,  
do d o k ła nego  po informowania  o powyższym 
pracow ników ,  są zobowiązani  kierownicy za ­
k ładów pracy w Rzeszy.  Minister  pracy w Rze­
szy w porozumieniu  z ministrem gospodarki  
Rzeszy komunikuje  ponad to  doda tkowo,  żeby 
uznano  przybyłych bez jego zezwolenia robo t ­
ników z G enera lnego  G ube rna to r s tw a ,  jako 
robotn ików przez niego zapośredn iczonych  i 
umożl iwiono im w powyższy  sposób  transfer  
zarobków.

Wypłata zarobków b. jeń com  w ojen­
nym jeńcy wojenni  którzy,  zostal i  zwolnieni 
z obozów  w Rzeszy,  o trzymają  wypłatę za rob ­
ków. W  tym celu winni zwrócić się do zarzą­
du S ta lagów (Stammlager) .  W  przekazywaniu  
pośredniczy  PK O  w W arszaw ie ,  konto jeń­

ców wojennych.  W edług  wiarygodnych infor­
macji, p rzekazywanie  o d b y w a  się w szybkim 
tempie.  Znane  są wypadki,  w których wypłata 
nas tąp i ła  już w 8 dni po zwróceniu się do 
zarządu obozów.  W yp ła tę  usku tecznia  się 
w pełnej wysokość:  za rob ionych  kwot Jeśli 
przedsiębiortwo,  w którym zatrudniony był 
jeniec,  zezwoli ło na doda tkow e  dopłaty po pier­
wotnych  s tawkach,  w ów czas  i te dopła ty  zostaną 
przekazane.

Rozmowy telefoniczne z Rzeszą. P o ­
między granicznymi okolicami G enera lnego  
G uberna to rs tw a  ku zachodowi a obszaram i 
włączonymi  do Rzeszy Niemieckiej istnjeją p o ­
mimo nowego ustalenia g ran ic  nadal  żywe 
gospodarcze  stosunki .  Istnieją m. in. zakłady 
po obu s tronach  granic, które należą do tego 
samego właściciela i są wspólnie za rządzane .  
Z tych względów te lefoniczna komunikac ja  po ­
między tymi obszarami jest nader  żywa Na­
leżność za rozmowy pomiędzy Generalnym 
Guberna tors tw em a obszarami wcielonymi do 
Rzeszy obliczona jest według taryfy obowiązu­
jącej w Rzeszy. I tak 3 -m inu tow a  rozmowa 
telefoniczna w porze dziennej  np pomiędzy 
Krakowem a obszaram i granicznymi w Rzeszy 
Niemieckiej  kosztuje 5 ,—  zł.

110 milionów dola rów  pożyczki dla 
Argentyny

Buenos  Aires. W związku  z zakończe­
niem rokowań pożyczkowych ze Stanami Zje­
dnoczonymi argentyńskie minis terstwo finan­
sów ogłosi ło komunikat ,  w myśl którego urząd 
ska rbu  S tanów Zjednoczonych  ma zezwolić 
na w yasygnowanie  50 mil ionów dolarów z w a ­
lutowego funduszu  stabil izacyjnego dla popar­
cia argentyńskiej  pesos. Rów nocześn ie  bank 
ekspor towy i importowy udzielił  pożyczki w 
wysokości  60 mil ionów do larów za op ro cen ­
towaniem 3.6Vo rocznie.  Pożyczka  ma zapo­
biec głównie brakowi dewiz,  spow odow anem u 
silnym spadkiem wywozu argentyńskiego.

Hiszpania wzmacnia sw ój  garnizon 
w  Tangerze

Madryt .  Z urzędowej  strony angielskiej 
potwierdzają,  że dem arche  sir Samuela Hoare 
w M adrycie  dotyczy ło  likwidacji m iędzynaro ­
dowej administracj i  w Tangerze .  Starał  s ię on 
przy tej sposobnośc i  w ybadać  zamiary rządu 
hiszpańskiego .  Równocześnie  donoszą ,  że woj­
ska marokańskie  w T ange rze  w sile 1200 żo ł­
nierzy zostały zas tąp ione  przez regularne woj­
ska h iszpańsk ie .

N iem ieck o-szw ed zk ie  stosun k i hand' 
low e uregulow ane do r. 1941. W  Sztokhol ­
mie toczyły  się w terminie od 15 l i s topada  do 
16 grudnia  1940 r. rokowania  między nie­
miecką  delegacją pod przewodnic tw em dyrek­
tora ministerialnego Waltera i delegacją s z w e d z ­
ka pod k ie rownic twem dyrek to ra  min isters twa 
Haeggloefa na te n it niemiecko - szwedzkich  
s tosunków gospodarczych  w roku 1941. Roko­
wania  doprowadziły do zawarcia nowej umowy 
rozrachunkowej .  Równocześnie osiągnięto cał­
kowite porozumienie  co do rozmiarów i ro d z a ­
ju obro tu  towarowego między Niemcami i 
Szwecją w r. 1941. Nadto osiągnięto porozu­
mienie w sprawie  przedłużenia zobowiązań  
dłużników prywatnych w s to sunkach  handlo­
wych między Niemcami a Szwecją,  regulując 
je odpowiednimi klauzulami.

W  związku z tym należy się liczyć z tern, 
że niemiecko-szwedzkie  obroty gospodarcze ,  
które w ubiegłym roku pomimo trudności ,  w y­
wołanych dzia łaniami wojennymi w dalszym 
ciągu rozwijały się pomyślnie i w r. 1941 na 
biorą w ramach  zawartego porozumienia  dalsze 
nasilenie. ________

Jak słychać z kół u rzędow ych  w W aszy n g ­
tonie, z powodu trudności  przy budowie  n ie­
zbędnych koszar,  mus iano odroczyć  termin 
zasze regow an ia  nowych poborow ych  o 10 ty­
godni.

Gaze t a u rzędow a pow- jądrzejo w sk ego. 
Obwieszczenie

Wszystkie zakłady przemysłowa i przeds 'ęb ior -  
stv a handlowe,  wyrabiające względnie sprze-  
dawaią ce  niżej wyłuszczone artykuły a mające  
swują siedzibę w dystrykcie radomskim, zg ło ­
szą się piśmiennie natychmiast ,  najpóźniej  do 
31 grudnia  1940 roku w Wydzia le Gospodarki  
przy Szefie Dys tryk tu  Radomskiego  (Abtei lung 
Wirtschaft beim Chef des Distrikts Radom),  po ­
dając dok ładny  adres, rodzaj  i wielkwść pro 
dukcji, względnie obrotu.  W  rachubę  wchodzą  
wytwórcy jak również  przedsiębiors twa h a n d ­
lowe następujących branż:

1. P rzemys ł  ceglarski
2. Przemysł  cem en tow y  i betoniarski
3 W y d o b y w an ie  na turalnego kamienia ,  

t łucznia ,  żwiru,  piasku,  łupka,  iłu, glinki 
porcelanowej,  żużlu wie lkopiecowego

4. M a rmur,  w a p n o ,  kamień piasko-wa- 
pienny,  przemysł  gipsiarski i kredowy

5. Przemysł  s z a m o to w y  i kamieniarski
6 Sztuczny kamień,  iternit, asbest,  płyty 

dla lekkich budowli ,  tynk szlachetny,  
zap raw a  wapienna,  pumeks ,  te racco

7. P apa  d achow a ,  asfalt, smoła,  materiał 
izolacyjny,  lepnik

8. P rzemys ł  torfiarski
9. P rzem ys ł  ceramiczny

10. P rzemysł  szklarski
11. Przemysł  budow lany .
12. Handel  materiałami budowlanymi

Radom, dnia 13 g rudnia  1940 r.
Szef Dystryktu Radomskiego 

Wydział  G ospodars twa  
( — ) W e t z e l

K o m u n i k a t  w s p r a w i e  u b o j u  d o m o w e g o  ś w i ń
Producenci ,  którzy w ramach  kontyngentu  

lub też z własnej  woli dos tarczą na targowice 
powia towe trzy świnie o w ad ze  pojedyńczej  
sztuki najmniej 80 kg, mogą otrzymać zezw o­
lenie na ubój domowy 1 dalszej świni o m a ­
ksymalnej  wadze  do 100 kg. Znaczy to, że 
poszczególny p roducen t  winien pod tuczyć  4 
świnie, z tego 3 dosta rcyć na targowię,  ażeby 
móc czwartą uzyskać  dla siebie.

Właściciele mniejszych gospodars tw  rol­
nych,  którzy sami nie są w możności  w ycho­
wać 4 świnie,  mogą zespolić się i zbiorowo 
odstawić trzy świnie,  ażeby c z w a i t ą  móc ubić 
dla siebie. Wszystkie inne przepisy dotyczące 
uboju  domowego,  w szczególności dotyczące 
probaty mojej względnie kierownika targowic 
powiatowych ,  pozostają nadal w mocy.

lędrzejów, dnia  13 g rudnia  1940 roku.
Sta ros ta  Powiatowy 
z polecenia  R Ó T H

Pociągi świąteczne do Zakopanego
Na szlaku Kraków— Zakopane  kursować 

będą  w czasie od 20  do 24 grudnia  i od 26 
grudnia do 5 stycznia nas tępu tące  dodatkowe 
pociągi:

Zakopane  (od jaz d )  10.18 — 14.03 —  20  05
Kraków (przyjazd)  1 5 . 2 2 —  17.53 — 23.55
Kraków (odjazd)  7.25 — 14 0 0 — 18.50
Z akopa ne  (przyj .)  1 1 . 3 6 — 18.10 — 23.54

P I Ę K N E

p ocz tówki  gwiazdkowe
ręczna robota,  artysty malarza, słuchacza 
Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie  
w komisowej sprzedaży (50 gr za sztukę)

„Nowy Czas" Księgarnia
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